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N O W Y  SPOSÓB O Ś W IE T L E N IA  
ZA POMOCĄ

GAZU PRZENOŚNEGO
BEZ NACISKANIA.

( z  F R A N C U Z  K I E G O . )

Pom yślano w e F rancy i , wyko 
nano w A nglii.

Jeżeli w szystk ie  n iemal p ie r ­
w sze  pom ysły , które postać p rze ­
m ysłu  zm ieniły ,  a lbo go  u z u ­
pełniły  now em i w y n a la z k a m i , 
należą w łasnością  tlo F ra n c y i—  
tak  z żalem uznać  m u szę  —  że 
u rzeczyw is tn ien ie  tych  innym  
N a ro d o m  przyznać  trzeba  —  J u ż  
to  odd aw n a  w idziem y naszych  
w spó ł-zapaśn ików  lub sąsiadów  
korzysta jących  z odkryć  przez 
nas poczynionych przez śm iałe  
rozwinięcia-—  bądź zastosow ania  
szczęś l iw e— które  m y poźnićj 
s ta ra m y  się rozw inąć  lub zas to ­
sow ać . —  Z  tw órców  s ta jem y się 
naś ladow cam i —  zkąd w n iosko ­
w ać  by z p raw do-podob ićńs tw em  
m o ż n a ,  że ja k  kolwiek m am y  
tw ó rc z y ,  zb y w a  nam  na  w y ­

konaw czym  jen iuszn  —  albo r a ­
czej —  że n iem am y daru  na p rz y ­
z w o itą  i cho jną  stopę dz ia łan ia  
—  aby  w y konan ia  doskonałość  
dopiąć — któ ra  to jedyn ie  d ro g a  
sku tek  ob iecu je?  —  M o ż e tć ż o d ­
pycham y ba rdzo  ła tw o w ie rn ie  
now e po m y sły ?  i zniechęcam y 
się n a ty ch m ias t ,  nad pićrw sze- 
m i k rokam i —  bezow ocnym i? —  
J a k  ty lko  rezu lta t  zdaje nain 
się w ątp l iw y m  , albo nie w ypły­
w a  od razu  p o ż ą d a n y — sądzie- 
m y ,  za n iem ożne?  i odrzucam y  
bez w y rozum ien ia  t o ,  do u rze ­
czyw is tn ien ia  czego częs tokroć , 
kilku ju ż  tylko b rakow ało  k ro ­
k ó w .

A nglicy  nasi dawmiej n iep rzy ­
jac ie le—  dziś Sojusznicy —  in a ­
czej postępują .  N ig d y  niem ó- 
w ią  nap rzód  chop ! Z ra z u  s łu ­
c h a j ą ,  a  jeżeli natrafią na ja k i  
w ą t e k ,  za jm ują  się n im  u p o r-  
p i e ,  w'alezą stale przeciwko t r u ­
dnościom  p rzew idz ianym  lub nie­
p rz e w id z ia n y m —  nigdy s ię a ie -
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s l r s e h a ją , I bardzo rzadko —  
aby kiedy za pomocą silnego 
wyszukiwania i kombinacyi —  
nieprzyszli do rozwiązania za­
gadnienia —  pewnego a łatwego.

Gdyby we Francyi  ktoś był 
powiedział ,  źe można bez uży­
cia koni ,  za pomocą trochę w o ­
dy i ognia ujechać 1 0  mil na 
go dzi nę—- W s z y s c y  by się byli 
śmiali —  W  A g l i i : gdy kto po­
ważnie powie —: » Wyna lazł em  
» sposoh dojechania do księżyca. « 
Anglicy —  słuchają —  rozbićrają 
z wielką uwagą i wszelkiemi 
szczegółami . . . .  Potem może się 
śmieją jedni —  a d ru d z y — są­
dzą rzecz za ważną —  i żalą się 
że środki do uskutecznienia zda­
ją się być niedostatecznemi —  
Ale niezawsze tam jest pytanie
0 Podróży na Księżyc-— i oni 
U m ieją  wybornie korzystać z 
pomysłów francuz kich— Często 
im się leż uda —  iż zabierając 
nam nasze pomysły —  dostaną
1 niemi ludzi ,  którzy tych byli 
twórcami.  —  Chcecie przykła­
dów? J a  sam przytoczę—  tern 
bardziej , że w podobnych przed­
miotach każdy przykład jes t pra­
wie h is toryą—  a historya dziełu 
nie szkodzi.

W  początkach Cćsarstwa Mło­
dzieniec zapukał do drzwi  Mi­

nistra Marynarki  —  zalćeająe mu 
nowy wynalazek —  który miał  
na celu wielką oszczędność w  
kosztach i przynieść piękne re- 
zullata,  —  Minister raczył mu 
udzielić kilku-minutowe posłu­
chanie ,  na którym przedstawił  
zręcznie i skromnie —  iż wyna­
lazł mach inę ,  za pomocą której 
można zastąpić zwyczajną win­
d ę —  z większą szybkością,  do­
skonałością i oszczędnością. Bał­
wan drzewa sprzątniętyby został 
w mgnieniu oka z rusztowania —  
a machina porwawszy go w kil­
ka sekund podniosłaby na szczyt.

Książe ledwie że wysłuchał ,  
nićmogąc powściągnąć gwał to­
wanego śmiechu : ach,  ach b a r ­
dzo pięknie —  Vinda gwa ł to ­
w n a ,  to barślzo dobrze. Zoba- 
czemy to, gdzież jest  machina? 
—  Trzeba j ą  zbudować , ale oto 
jest  p l a n . —  Bardzo dobrze, od­
powie Minis ter ,  więc to jest  
p roj ekt , bardzo dobrze młodzień­
cze. Zobaczemy to, i pożegnał go.

Po tej prośbie zawstydzony 
i zniechęcony Młodzieniec po­
stanowił  udać się do Ameryki ,  
chcąc się przekonać czyli nowy 
świat niejest więcej jak  stary 
wyrozumiałym.  —  Przybył  więc 
do Angl i i ,  aby na okręcie ame­

rykańskim przenieść swój prze-
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iny s ł  do no we go św ia ta .  L e ­
dwie  tam się pok aza ł ,  p r z y t r z y ­
m a n o  g o ,  wyśc igano  się z u l a -  
twien iem ś rodków do w y s ta w ie ­
n ia  m achin y ,  która się zupełnie 
usiała. P o dz i w ia no  pomysł ,  i od 
tąd  zaczął  się zawód młodego 
I n ż y n i e r a ,  który jes t  dzisiaj  
na jp ić rw szym  w  Angl i i .  W y j a -  
w i łb y m  jego  n a z w i s k o ,  lecz i 
to u w a ż a m  z b y t e c z n e m , dość 
bowie m  je s t  w sp om nie ć :  Ze
c h w a ła  jego  pomysłowi f rancu-  

. zk iemu a wyt rwałośc i  angielskiej ,  
przez które zbogaconą  została 
A n g l i a  cudem naprzekor  t r u d n o ­
ściom na tu ry  i za lewom p o w t a ­
r z a n y m  Ta m iz y .

Chcecież więcej p rzykładów 
« a  poparcie moich twierdzeń?-—  
L e g e r  Dido t  członek tej  szla- 
c-hetnćj fami l i i ,  k tórą  j a  m a m  
za sz la c h e tn ą , i  bardzo  sz lache­
tn ą  , zwzg lędu  tych korzyści  
p r z e m y s ł o w y c h ,  któremi  F r a n ­
cy’i zasłużyła  się. L e g e r  Didot  
powzią ł  myśl  wyrabiania  papieru 
za użyciem machin .  Gdy  o tein 
wieść  w e  F ra n c y i  pu sz czono ,  
by ł  celem zabaw y,  a g d y  d o ­
wiedz iano  s ię ,  że papier  za u- 
życiem V a lc ó w  bezprzestannie 
m ia ł  być w y t w a r z a n y ?  —  w ą t ­
p i o n o —  ale g d y  twićrdz ił  że pa-

pićr zarazerń będzie klć jony i 
su sz on y ,  i że dos ta tecznym b y ­
ło , wrzuc ić  ga łgan  z jedne j s t r o ­
ny ma chiny  a d r u g ą  w przecią­
g u  dwóch g o d z i n ,  wyjdz ie  g o ­
tow y do pisania papier  ? — z g o ­
dzono się na  t o ,  że wynalazca  
jest  g łu pc em  ! i to jeszcze wiel­
kim g ł upcem.  —  Jednuk.on n im 
niebył .  Pr zeniós ł  swój  pomysł  
do Angli i  , a w pięć lat później ,  
l iczono lam wie lką  liczbę m a ­
chin do wyrabia n ia  papie ru .  —  
W  roku 1 8 1 6  zaczęto pa p ić r l en  
spr ow adzać  do F r a n c y i ,  a dziś 
każdy w i ć ,  że w sposobie w y ­
rab iania  papieru D id o t  zupe łną  
Zrządził  R e w o l u c j ą .  —  Le ge r  
D id ot  p rzewidzia ł  t o ,  mówiąc  
do mnie  sm ut n ie  w  roku 1 8 1 5 .  
Ze  on lej odmi any  n iedoźyje ,  
i z niej korzys tać  niebędzie.  Jakoż  
u m a r ł  zuboża ły  i z niechęeony.

Może  mi tu  kto zarzuc i ,  w y ­
nalazek Montgol f ie ra? wszak  m y ­
śmy w nim widzieli  śmiałą tylko 
zabawkę.,  i j eżel i  wyłączę o d w a ­
żne wznoszenia  się G ą j -L usac ,  
Bi o t  i A r a g o ,  naszych t rzech 
s ła wn ych  u c z o n y c h , niewiem 
czyli p o m y ś l a n o , aby B a lo nów  
in ny  m ó g ł  być  u ż y t e k ,  jak u-  
z u pełn ie nie w f  pan iałyeh u ro ezy - 
stośei  publ icznych.
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Znów więc Anglicy, którzy 
m arzą  podróże i śmią przedsię­
brać wędrówki i odkrycia nad- 
powietrzne? któż w ie ,  czyli im 
się nieuda żeglować wśród burz 
żartując sobie pogardliwie z 
chm ur i piorunów pod ich no­
gami snujących się? N iejestze- 
to  zuchwalstwo angielskie w zno­
szące się na pomyśle francuzkim?

W p raw d zie  całemu światu 
w iadom e, pierwsze usiłowania 
wyrabiania czyli wytw arzania 
cukru krajowego. Cóżtu żartów , 
kalam burów, karykatur takgw ał-  
to w n y ch ,  że śmićsznośćnajmo- 
cnićjsze przekonan ie , pokonać 
m ogła była. Ale w ó w c z a s F ra n -  
cyą rządziła jedna w o la ,  nie- 
dająca się tak łatwo odstraszyć. 
Napoleon tak chc ia ł , a nowy 
rodzaj przemysłu odniosł zwy- 
cięztwo. Gdyby był nigdy nie- 
chciał jak  zwycięztw podobnych, 
bylibyśmy dotąd panami linii R e­
nu . Dwadzieścia pięć lat upłynę­
ło, a cukier krajowy zastąpił kolo- 
n i ja ln y .— Jeszcze kilka l a t ,  a 
doczekamy s ię , że kolonije po-

Calą swoje fab ryk i , i o d n ascu -  
ier kupować będą. —  T ą  razą 

przemysł został przy n a s , ale 
to dla teg o ,  że N apoleon , do­
rzuconą wolą s w o j ą ,  przeciążył

szale t ru d n o śc i , a może do te­
g o ,  że hodowanie buraków w  
A n g l i i ,  ulega wątpliwości.

Z tąd  wypływa pewnik , że kie­
dy Francya  ch ce ,  to m o ż e .—  
Przewiduję tu  odpowiedź. Ze 
ja  przytaczam przykłady dawne, 
że od tego czasu charakter F r a n ­
cuzów zmodyfikował się, że no ­
we pomysły są przyjmowane 
p rzy jaźnie , że stowarzyszenia 
tworzą się spiesznie aby im 
przyjść w pom oc, że duch s to­
warzyszeń coraz się roz se rza , 
że chęć do przemysłu krzewi się, 
i że to co dawniej trafiało się, 
dziś inny obrot w eźm ie?— W ł a ­
śnie życzyć wypada, aby tak by­
ł o ,  i do tego istotnie dążyć 
powinniśmy. Zgadzam się chę­
tnie aby wynalazki n o w e ,  zna­
lazły przyjęcie, a nawet wielki 
jes t  zapał i ochota do nowych 
pomysłów, kiedy stare w yobra­
żenia odgrzebane, nowo przyo­
dzianą sk ó rą ,  odmłodniać usi­
łują. Również niebyłoby złem 
z mćj strony życzeniem , aby 
nieczekać wskazania przez ob­
cych drogi. W łaśn ie  jest pora, 
obaczćmy co się s tan ie ,  w yro­
zumiejmy, czyli co zrobiono , lub 
zrobić chcą aby dziś korzystać 
z p rz e s t ró g , albolitóż czyli ra
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ęzćj n ic obi or ą ,  gnuśn ićć  b ez­
czynnie  z jak ie lat  2 0 ś c i a ,  d o ­
póki popęd z L o n d y n u  , E d y n ­
bu r g a  lub Dub l ina  działalności  
nieobudzi  i n iepopchnie.  —  J e ­
żeli dobrze pamię tam wszak  w  
P a r  yżu powzięto myśl  i p ić rwszą  
próbę  oświet lenia G azem .  P r ó b a  
n iebyła odpowiada jącą  żądaniu ,  
lecz j a k  z w y k l e ,  uda ła się z u ­
pełnie na  przec iw nym  brzegu  
k a n a ł u , a tak Gaz  po niejakiej 
m i g r a c y i , powróci ł  do nas .  
W p r a w d z i e  ża łowal i śmy szkód 
p ie rwszego  t o w a r z y s t w a , a po­
tem u t worzy ło  się d r u g i e ,  k tó ­
re  szczęśl iwiej  czyli zręczniej  
k ie rowane ,  zwyciężyło t rudnośc i .  
Najmnie jsz a  j e d n a k  z t r udnośc i ,  
byfa n ie p rz e p a r t ą ,  że n iemożna  
było wyt łumaczyć  rzeczywis tych  
korzyści  oświet lenia G azem ,  nad 
oświet lenie ol iwą.  Korzyści  p r ze ­
cież te, są liczne i n iezaprzeczone .

Niedogodności  oświet lenia o- 
l iwą bądź Olejem ogólnie są z n a ­
ne abym  je wyl iczać po t rzebo­
wał .  W s z y s c y  w i e d z ą ,  ile oli­
w a  bądź olej po t rzebuje  s t a r a ­
n i a ,  p r z y g o t o w a ń , ,  u t r z y m y w a ­
nia naczyń w  czys tości ,  na le ­
w a n i e ,  wkładanie  k n o t ó w ,  ka­
żdego  kaganka  p r z y r z ą d ze n ie ,  
po trzebuje  wiele czasu  i rąk .

Św ia t ł o  jes t  n ikczemne chociaż, 
j e g o  m o c ,  sz tucznie  przyrządzo­
n y m  zwierciadłami  ,  powiększać 
s t a r am y  s i ę ,  p rzy oświet leniu 
G a z e m , wszystkie te n iedogo­
dności  n i k n ą ,  niepotrzeba czasu 
t r aw ić  na dług ich przysposobie­
niach , obrócić tylko kurek ,  p rzy­
tknąć stoczek zapa lo ny ,  a na­
ty chmias t  zamiast  świate łka  czer ­
w o n a w e g o ,  p rzyczepionego do 
knota  , który w węgie l zamie­
nia s i ę , w y do by w a  się płomień 
czys ty ,  ż y w y ,  j a s k r a w y ,  które­
g o  moc  wedle upodobania  po­
większyć,  lub zmniejszyć  m ożna .  
P rz e k o n a n o  się o tych ko rz y­
ś c i a c h ,  nasze k a w i a r n i e ,  lea- 
t ra ,  wszystk ie  prawie  zakłady 
p rz e m y s ł o w e ,  poblizkie lenii g a ­
zo wćj , spieszyły się korzys tać 
z n iego.  U żyw an ie  Gazu  postę­
puje codz ieńnie ,  zastępując da­
w n e  oświet lenie Oli wą.  W s z a k ­
że z w o l n a ,  bo postęp niejest  
s k o r y m , czego n iemożna  było 
obliczyć z początku.  N a  1 2 , 6 3 6  
l a m p ,  które ledwie wys ta rcza ją  
do oświet lenia P a r y ż a  , 9 5 6  do-

i

t ą d  są dopiero oświet lone g a ­
zem , j e s t  więc jeszcze wiele 
do zrobienia.  Jakkolwiek prze­
konany je s t e m  o korzyściach o-  
świet leuia Guzem -— niemożna
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fi r zecież u k r y w a ć  n ie d o g o d n o śc i ,  
ecz w n o s z ą c  po  pos tęp ie  o g ó l ­

n y m , ł a t w o  tw ie rd z ić  m o ż n a ,  
ze te u s u n ię te  zo s ta n ą  , ho p o ­
s t ę p  j e s t  w id o c z n y ,  ty lko  za  n im  
iść t r z e b a .

G a z  dzi ś  u ż y w a n y  m a  t r z y  
n ie d o g o d n o ś c i .  P i e r w s z a  z nich  
n a j w a ż n i e j s z a ,  odnos i  się do sa-  
me j  j e g o  n a t u r y .  Z a w i e r a j ą c  
w  sobie  w ie lką  i lość w o d o r o d u  
s i a r k o w e g o  j e s t  za b i j a j ą c y m  , 
p r ó cz  l ego  dzia ł a  na  m e t a l e ,  
cz e rn i  je , p su je  w sz y s tk ie  m a ­
lo w a n i a  i t r z y  po ry  u ż y w a n i a  
j e g o  są d o s ta t e c z n e  do zepsuc ia  
i z r u j n o w a n i a  ws ze lk i ch  ozd ó b  
n a j k o s z t o w n i e j s z y c h .  —  A b y  się 
o tern p r z e k o n a ć  dosyć  j e s t  o -  
b ć j rz e ć  k a w i a r n i e  i o g n i s k a  sal .
■—  Niepomir fę  tu  r ó w n i e  n ie ­
sz cz ę ś l i w e g o  p r z y p a d k u  k tó ry ,  
ca ły  P a r y ż  za sm uc i ł  w  mies iącu  
o s t a t n i m .  Młod a  d z i e w c z y n a s z e -  
sń a s t o - l e t n ia  z n a le z i o n ą  zos ta ł a  
w  ł ó ż k u ,  u d u s z o n a  g a z e m ,  j a k  
W n o s z ę ,  z a p o m n i a w s z y  z a m k n ą ć  
o t w ó r  a p p a r a t u  g a z o w e g o ,  b ą d ź  
że r u r k a  k o m u n i k a c y j n a  by ła  
z d z i u r a w i o n ą .  Z a w s z e  p r z y p a d ­
k u  t ego  by ła  p r z y c z y n ą  obecność  
g a z u  , ale n ie m o ż n a  z a p r ze c zy ć  
żc z a c h o w a n ie  po t r ze bne j  o s t r o ­
żności  u c h r o n i  od  p o d o b n e g o

n ieszczęśc ia .  O s t r o ż n o ś ć  ta j e s t  
ł a t w ą ,  bo  s a m  zapach  m o c n y  
z g n i ły c h  j a j  k t ó r y  g a z  w y d a j e ,  
o s t r z e g a  o b l i z k im  n ie be z p ie ­
cz eń s tw ie .

D r u g a  pocho dz i  z t ą d ,  że g a z  
w y c h o d z ą c  z wie lkich  zb i e r ac zó w  
( r o z e r y o a r ó w )  n a j m n ie j s z a  dz iu -  
r ec zk a  , o t w i e r a  d r o g ę  p łyn ien ia  
g a z u ,  k tó r y  się c i śnie  z wielką  
si łą.  T o  c i śn ien ie  j e s t  lak w ie l ­
kie , że  by ło  p rz y c z y n ą  k i lka  
r a z y ,  n i e s p o d z i e w a n y c h  w y b u ­
c h ó w ,  k t ó r e  z rz ądz i ły  n a r a z  n ie ­
szczęśc ie  i zamićszan ie .  N ie  idzie 
z t ąd  a b y  k a ż d y  t ak by ł  z a g r o ­
żony  j a k  g d y b y  s ą s i a d o w a ł  z zb ie­
r a c z e m  , lecz i to j e s t  p e w n o ,  
że k a ż d y  j e s t  w  ciąg łe j  k o m u -  
n i k a e y i , a  n a w e t  z w y k le  p r z e ­
c ina  się k o m u n i k a c y a  z a m k n i ę ­
c iem r u r  k o m u n i k a c y j n y c h  w y ­
zn a c z o n y c h  g o d z i n a c h  , co r aczej  
d o w o d z i , że n a j m n ie j s z e  z a p o ­
m n i e n i e ,  mo ż e  s p r o w a d z i ć  n ie ­
b e z p i e c z e ń s t w a .

N a k o n ie c  t r zec ia  n ie d o g o d n o ś ć  
odn os i  się do  m i a s t a ,  ale n ie ­
r ó w n i e  j e s t  w i e l ką .  T o  j e s t k o -  
n ie cz n oś ć  r u j n o w a n i a  b r ukó w ’ i 
ko pan ia  u lic  na ki lka lub  k i lka ­
naście  s t ó p ,  dla n a p r a w i a n i a  r u r  
k o m u n i k a c y j n y c h .  —  D o d a ć  do 
t e g o  i l o  w y p a d a  , że u i m  do -
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s t r z e g ą  o l w J r ,  z i emia  p r z e s i ą ­
kn ie  w y z i ć w e m  s m r o d l i w y m , 
g d y  zaś  tej r i i e wy w ioz ą ,  a l e  z a ­
r z u c ą  p iask iem i b r u k i e m ,  w y ­
z i ew y  n i eczys te  pozos taną^  i m o ­
g ą  s tać  się p r z y c z y n ą  d o le g l i ­
w y c h  ch o r ó b .

K a ż d y  u w i e r z y  w  r z e c z y w i ­
s toś ć  i w a ż n o ś ć  tych  n i e d o g o ­
dn ośc i  i to j e s t  d o s t a t e c z n ą  p o ­
b u d k ą  do  r o z p o z n a n i a  z d o s k o ­
n a ł ą  r o z w a g ą ,  n a t u r y  n o w e g o  
g a z u  k tó r e g o  u ż y w a ć  z a c z y n a j ą ,  
a  k t ó r y  s ię  n a z y w a  : » G a z e m
p r z e n o ś n y m  bez n a c i s k a n i a ,  «

W y d o b y w a  się z O l i w y  i n a ­
tu r a l n i e  n ie m a  w  sobie  żad ne j  
części  w o d o r o d u  s i a r k o w e g o ,  z 
teg o  więc  w z g l ę d u  j u z  m a  p i e r ­
w s z e ń s t w o  p r zed  g a z e m  , k tó r y  
s ię  z w ę g l a  k a m i e n n e g o  w y t w a ­
r z a .  —  D o ś w i a d c z e n i a  k i l k a k r o ­
t n e  u t w i e r d z i ł y ,  że n i e d z i a ł a n a  
m e t a l e ,  nie c z e r n i ,  n ie  u s z k a ­
d za  o z d ó b . — T r z e b a  n im  wiele  
i z w ie l ką  u w a g ą  o d d y c h a ć ,  aby  
d o s t r z e d z  m o ż n a  b a r d z o  l ekk iego  
z a p a c h u  j a j .  N i e b y w a  u c i s k a n y  
i d l a  t e go  w y b u c h u  n ie m oż e  
s p r a w i ć ,  bo l a m  n ie m a  n ie b e ­
zp i ec ze ń s t w a  i j e s t  n i e m o ż e b n e m  
w y b u c h n i ę c i e ,  g d z i e  n ie m a  n a ­
c i skan ia .  G a z  ten r o z s e r z a  się 
t ak p o w o l n i e ,  że  chcąc  g o  p r z y ­
m u s i ć ,  a b y  p o sz ed ł  z e w n ą t r z

k a n a ł ó w , d o sy ć  j e s t ,  a by  d z w o n  
c i ę ż a r u  o d p o w ie d n i e g o  ^massie 
g a z u ,  c i ęży ł  n ad  n i m .  Ś w i a t ł o  
j e g o  j e s t  ł a g o d n e  j a s k r a w e ,  a 
p ło m ie ń  s w o b o d n y  j a k  św ie ca .  
Ł a t w o  d a  się p rzen os ić  z m i e j ­
sca na  m i ć j s e e ,  bo j a k  sk or o  
n i e w y w i e r a  ż a d n e g o  p r a w ie  c i ­
ś n i e n i a  n a  w e w n ę t r z n e  śc ian y ,  
k tó re  g o  o ta cz a ją  , te śc i any j ak ­
ko lwiek  s ł a be  być  m o g ą  , są d o ­
syć s i l nemi  do z a t r z y m a n i a  g o ,  
by le  ty lko  b y ły  bez  o t w o r u .  
J u ż  więce j  j a k  od r o k u  gaz  t en  
b y w a  p r z e n o s z o n y  w n a j od le g l e j ­
sze s to l i cy  od d z i a ły ,  a  przecież 
n ie by ło  j e sz c ze  p r z y k ł a d u  w y ­
b u c h u  , z p r z y c z y n y  n i e m o ż n o ­
ści , a  g d y b y  n a w e t  cóś p o d o ­
b n e g o  w y d a r z y ł o  s i ę ,  b y ł a by  
j e d y n i e  sz kod a  z ł o w a r z y s z o n y e h .

K o rz y śc i  więc  k t ó r ą  m a  g az  
b e z  n a c i s k a n i a ,  są z a w s z e  p rze -  
w y ż s z a j ą c e m i  korzyśc i  G a z u  z k a ­
m i e n n y c h  węg l i  w y d o b y w a n e g o .  
G a z  bez n a c i s k a n i a ,  nie jes t  z a ­
b i j a j ą c y m ,  z b y w a  m u  na  s a d z a c h ,  
n ie be z p i ec ze ńs tw ie  w y b u c h u ,  nie  
dz i a ł a  n a  m e t a l e ,  i p o z b y w a  
się k ło po tu  r u j n o w a n i a  i n a p r a ­
w i a n i a  ul ic.

S ą  i n n e  k o r z y ś c i ,  o k tó r y ch  
k i lka  s ł ó w .

N i e w s z y s t k i e  wielk ie  z a k ł a dy ,  
s t o j ą  w b l i z k o ś c i  l e n i i g a z o w y c h ,
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przez *to pozbawióne są ko­
rzyści oświetlenia gazem lak o- 
szezęduego. Jeżeli więc urz ą­
dzą male zbieracze będą mogły 
być zaopatrywane gazem prze­
nośnym , za każdym razem , o 
ile go potrzebować będą. I n ­
stytut  St. Victor przy ulicy C/ich/i 
tak zręcznie prowadzony przez 
Pana  G oube aux ,  zrobił w tern 
względzie szczęśliwą próbę i u- 
źywa znacznych k o r z y ś c i — Sale 
do uczenia,  jadalne ,  sypialne 
są oświetlone podług opodoba- 
nia w godzinach potrzebnych i 
koszta nieprzenoszą nakładów 
gazu dotąd używanego.

Korzyści te utwierdzi ło do­
świadczenie , 
użycie

sądzę przeto , że
przenośnego bez 

naciskania, byłoby z wielkim dla 
miasta zyskiem —  i pytam się po- 
w tó rn ie ,  czyli tą razą pozwo- 
lerny się jeszcze wyścignąć A n ­
glikom? Spodziewam się że nie, 
jeżeli mogę wierzyć dwom po- 
z n a k o m , które mam za dobrą 
wróżbę.  Minister Spraw W e -

t lony !s?w6j hotel nowym sposo­
bem , i Minister Wyebowania  
Publicznego , polćeił urządzenie 
podobnego oświetlenia w Biblio­
tece St. Genevieve, mającćj być 
w' godzinach wieczornych dla 
młodzieży olwartćj .

T e  urządzenia są zapewne 
pićrwszemi ,  ale jak mówią ,  w 
tym samym sposobie ma byt 
równie oświet lone,  Kollegiuir 
Ludwika Wielkiego.  —  Gdyby 
mnie kto zapytał ,  czyli słowa 
rzyszenia do wydobywania gazt 
bez naciskania przenośnego za 
w iązane,  odnosi wielkie korzy 
ści? 'Na to odpowićdź,  niewićrii 
ale że życzę i spodziewam się 
ponieważ,  jes t kierowane prze 
ludzi zdatnych i że słusznąjes 
rzeczą ,  aby wszystkie wynalazł 
dobre i pożyteczne były z ko 
rzyścią dla tych , którzy je przed 
siebiorą. —  Jeżelim się zatrudnia 
tym przedmiotem,  to jedyne 
dla dobra Publiczności ,  i w tyn  
to duchu polćcam rozbior py 
tania o użytku gazu przenośne'

w nętrznych , chciał mieć oświe- go , bez naciskania.. A d . B.

Z dniem dzisie jszym , kończy się przedpłata na ten tom złożona. 
P ie rw szy  Numer Tomu II. w yjdzie w e Środę, to je s t dnia 1 4 b .m .i r .

W  K r a k o w ie * C zcionkam i J ózefa  C zecha .


